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N lE D Z lE ljA ^dn ia  13 Lutego 1831 roku, o godzinie 8 rant).

OBRADY S E JM O W E
7> d n ia  U  L u tego  1831 roku .

I Z B A r o S E L S K A
O g'odzinie 11 z rana Marsza l'ek'zagait posi edzenie  

oświadczając Izbie,  ze  jes t  najgorętszem życzeniem  
tak Bady Obywatelskiej  jako i członków I ł eprezen-  
tacyi  / .Województwa P łock i ego ,  aby Ignocy Dębow-  
ski Deputowany z Miasta P łocka  objął  prezydyum  
Komissyi  tego Wojewódz twa.

Reprezentanci  Jasiński i Siyirski dowodzili ,  i leby  
na tein straciła Izba Poselska gdyby tak świat łego  
męża,  jakim je st  Dębowski  posiadać nie mogła.

Chomentówski  i Jabłoński  sądzili ,  że do urzędu P re ­
zes a Kommissy i  Wojew: P łock :  równie ważne ,  ró­
wnie nieograniczonego poświecenia się wymagające  
obowiązki  są przywiązane.  Województwo  to już jest 
w części  od najezdników zagrożone,  Cała jego Ad-  
ministracya upadnie ,  Jeżeli z Cmjrgią Mąż ze zna­
komitymi zdolnościami przy jej sterze nie sta­
c j e .  . Gdy zaś głosy  wszystkich Reprezentantów s ł y ­
szeć  s:ię dały,  że nie wypuszczą z grona swego mężów  
z n iepospol i tymi  przymiotami i godną naśladowa­
nia cnotą.— Dembowski  podzi ękował  kolegom za 
ten dowód przywiązania,  mówiąc;  że z największą 
wdzięcznością do ich woli się zastosuje,  skoro tego 
ogólne dobro wymaga,  skoro go przekonal i ,  że tu 
daleko pożyteczniej  Ojczyźnie s łużyć  potrafi. N a ­
stępnie Reprezentant  .Wołowski  odczytał  sprawo­
zdanie Ko 111 missy ów Sejmowych względem 2 wnio­
sków przez  Morozewicz.a i Rembowskiego uczynio­
nych,  dotyczących się powrócenia Narodowi Księstwa  

’‘■Łowickiego, darowanego nieprawnie  przez Cesarza i 
Króla Alexandra Wielkiemu Księciu Konstantemu;  
Izba większością g łosów postanowi ła nie wydać ża­
dnej w tej mierze decy z j i ,  ale wprost  ze sprawozda­
niem Kominisyów rzecz całę  odes łać  do załatwienia  
Rządowi  Narodowemu.—  Następnie wniesiony Pro­
j ek t  regulaminu Izb dyskutowany na Posiedzeniu d.
7 b.  m.  i r. na nowo przezKommissye  Sejmowe wydo­
skonalony i;na trzy niejako części  we d łu g  3 odręb­
nych materyi podz ie lony.— Pierwsza mająca na c e ­
lu  zapełni enie  miejsc wakujących w l / .b i e ,  po świa-  
t ł y ch  dyskusjach  Swirski ego,  Morozewicza,  W o ł o w ­
skiego," Mazurkiewicza,  Choinentowskiego , Jabłoń­
ski ego,  Węż yk a  i Szanieckiego zmodyfikowana codo  
niektórych s zczegó łowych  wyrażeń,  jednomyślnością  
przyjęta,  brzmi jak następuje:

Izba Senatorska i Poselska,  zważy wszy potrzebę za­
pełni enia  miejsc wakujących w Izbie Poselskiej ,  a to 
w sposób nagłości  obecnych wypadków odpowiada­
jący,  aa wniosek swych Kommissyi  postanowi ły i sta­
nowią «o następuje:

Art.  1. Na miejsca wakujące bać z powodów niena-  
stąpionych,  lub niezatwierdzonych dotąd wyborów,

bąć przez  Śmierć,  przyjęcie urzędu p ła tnego  , lub 
oddalenie się z kraju bez zezwolenia Sejmu posła lub 
deputowanego,  mają n iezwłocznie nastąpić nowe w y ­
bory.

Art.  2. Na ten jeden Sejm Pos łowie  i Deputowani ,  
którzy do dnia niniejszej Ucjiwały s łużbę  czynną woj­
skową,  przyjęl i ,  nie myją tracić miejsc swoich w Iz­
bie,  posłowie  zaś i Deputowan i ,  którzy od czasu re-  
woliicy i, urzędy do których jest płaca , przywiązana,  
przyjęl i ,  mogą zrzec się urzędu i na ten czas w Izbie  
nie tracą miejsca; pozostają zaś przy Urzędzie,  zasia­
dać będą dopóty tylko, w Izbie Poselskiej  dopóki  
Reprezentanci  nowo wybrani ,  miejsc swoich nie zaj- 
ma. ,

c  • ; .. . i  (

Art. 3. Przy naznaczaniu terminów do Sejmików  
lub Zgromadzeń Gminn ych ,  na teraz zwoływać  się 
mających,  nie potrzebują być zachowane formalno­
ści artykułami 33 i 34 Statutu Organicznego o Re pr e ­
zentacj i  Narodowej przepi sane,  a zamiast t erminu  
pietnasto-dniowego artykułem 35 wymaganego,  Sej ­
miki i Zgromadzenia Gminne w Warszawie  w dni trzy,  
na prowincji* w dni dzifesięć po' zwołaniu następować  
mają.  Przewodniczyć  im będzie Sędzia Pokoju przez  
właściwą władzę Administracyjną wezwany;  lub w ra- 
z-ie j ego  niebytności ,  Radzca oby w'atelski / w ł a ś c i w e ­
go powiatu z kqlei starszeństwa.  Gdyby  zaś ani S ę ­
dz i ego  pokoju ani Radzćy, ,nai  Sejmiku lub Z g rom a­
dzeniu nie by ło ,  natenczas miejsce ich zastąpi Pod-  
s ędek .  :

A r t , 4 .  Na przypadek śmierci  lub dostania się w nie-  
wolą nieprzyjacielską którego Członka Izby Posel ­
skiej ,  Rząd Narodowy zwoła natychmiast  w myśl  pra­
wa niniejszego,  właściwe.  Sejmiki  lub Zgromadzenia  
Gminne.  ;l

Art.  .5. W yk on a n i e  niniejszej uchwały  poleca sic 
Rządowi Narodowemu-  .

Część drugiego projektupokrótkiej  dysk ussy i i ma’- 
ł y c h  co dó wyr ’.ów zmianach ,  również  j edno my ś l ­
nie przyjęta,  jest następująca:

Izby Senatorska i Poselska , c e l e m  zabespieczenia  
prawnego kompletu na posiedzeniach Izby Poselskiej  
na wniosek Komissyi  Sejmowych,  postanowi ły  i sta­
nowią co następuje:

Ai t. 1. Każdy Cz łonek  Izby  Poselskiej  w czasie  
teraźniejszego Sejmu ob ec n y ,  jeżel i  się bez upowa­
żnienia Marszałka na piśmie z miejsca Obrad oddali ,  
albo też zur lopu na czas oznaczony,  bez udowodnie­
nia powodów prawnych nie p ow ró c i ; utraca prawo  
zasiadania w Izbie i urządzony będzie nowy wybór  
na miejsce z t ego  powodu wynikający.

Art.  2.  Skoro nad komplet  Izby Poselskiej  art.  162. 
Statutu Organicznego ustanowiony, tylko dzies ięciu



Członków Izby ob.ecn.vcli będzie,  Marszałek  wstrzy­
ma wydanie wszelkich '  ur lopów.  W każdym razie,  
urlopy takowe dłużej ,  jak na cfni piętnaście,  wydawa­
ne być nietnogą,  nie włączając czasu na odbycie po­
dróży tam i na powrót  koniecznie potrzebnego.

Art .  3. W yko na n ie  niniejszej uchwały poleca się 
Marszałkowi Izby Poselskiej i Rzędowi Narodowemu, ,  
w czem do kogo należy.

Wzięto następnie pod rozwagę ostatnia częsc p r o ­
j ektu r egulaminowanego, k tóra stanowi względem 
tych.  Członków obu Izb ,  którzy do wiekopomnych 
Aktów Sejmowych z d. 18 Grudn ia  r .  z 1825 Stycznia 
r  b.  dotąd nie p rzystąpi l i—  Po światłych g ło ­
sach szczególniej Jana Ledóchowskiego i W o ł o w ­
skiego zgodzono się, iż tę częsc ostatnią odesłać na ­
leży do połączonych Koimnissyow Sejmowych,  obu 
Izb,  a to celem uczynienia dokładniejszej  i ściślej­
szej Redakcyi . .

D owódca G w ardyi Narodotyej M iasta  S lołoczne- 
go W arszaw y.

' Dochodzą mnie ze Strony Dowódzców kompanii  za­
żalenia; iż wiele osób z prawa dope łnien ia  obowiąz­
ków Gwardyi  Naródowćj powołanych,  a mianowicie:

Rejenci ,  Mecenasi ,  i wszelkich stopni obrońcy,  Ko- 
ft tófnióy,  Hidraul iey , jak również osoby w, p rywa­
tnych obowiązkach, stałe w Warszawie zamieszkanie 
mający; jakoto.  Nauczyciele prywatni ,  Plenipotenci ,  
Rządcy domów, Artyści  Teat ru,  Malarze wszelkie­
go rodzaj u, Muzykanci,  j ak  również wiele osób do 
ksiąg Obywatelskich z rozmaitych tytułów wpisa­
nych;

Od pełnienia s łużby osobistej w Gwardyi  N ar o d o­
wej z tego wyłączają się ty tułu ,  j akoby postanowie­
niem z dnia 17 Grudn ia  r .  z. i IG stycznia r.  b. ob­
j e  te 111 i niebyli .

Podobne uchylenia się od obowiązków s łużby p u ­
bl icznej ,  uważam za niewłaściwe,  skoro bowiem po­
stanowieniem z dnia 17 Grudnia  r .  z. Art .  1 ad A .

Wszyscy posiadający w Warszawie własność rucho­
mą  przywiązującą i ch  do miejsca,  za należących do 
Gwardyi  Narodowej uznanymi zostali, tein samem 

już ,  i z wyż wymienione osoby należą'  z prawa do 
Gwardyi  Narodowej ,  a zt ąd osobiście s łużbę w y p e ł ­
niać są obowiązani.

Ostrzegam więc wszystkie wyżej wymienione oso­
by,  jak niemniej  każdego z niewymienionych,  ■ kogo 
to dotyczyć może,  iż .w razie dalszego oporu w p e ł ­
nieniu obowiązków służby osobistej , nie tylko k a ­
ro m Ar t  lym postanowienia Rządu Narodowego z d.  
9 Lutego r .  b. w skazanym ulegną,  ale nadto do s ł u ­
żby straży bezpieczeństwa pociągniętemi zostaną, 

w Warszawie d.  12 Lutego 1831 roku .

(  podpisano)
Ant: l i r :  Ostrowski.

Za zgodność z Oryg ina łem świadczę.

P a liń sk i.

Odpowiedź n a  p a szkw il N r  38. N ow ej Polski.

X. Puławski  poda ł  a r ty k u ł  usprawiedliwiający Bo­
lesława Ostrowskiego,  j akoby  ten nie żąda ł  paszpor ­

tu do wyjazdu za g ran icę ,  i pozos tał  w Warszawie 
na żądanie Członków towarzystwa pat ryotycznego,  
aVazetti uwiadomił ' ,  iż tenże Ostrowski dopiero po 
przegranej  bitwie do armii  wyjedzie.

Nie umieszczenie tego a r tyku ł u  ściągnęło paszkw il 
w Nrze 38. Nowej Polski przeciwko Wydawcy poda­
ny.  na k t ó r y  następnie odpowiada.

Ze Bolesław Osti ■owski żądał  paszportu zagranicę 
po nadeszłej  wiadomości o wkroczeniu do kraju wojsk 
rossyjskich , wiadomo mi dok ładnie  i z szczegółami:  
że Zastępca Ministra Spraw zagranicznych , uczynił  
zapytanie do Rządu Narodowego,  czyli może wydać 
żądany paszport ,  a po przyzwoleniu przez rząd,  tenże 
Ostrowski cofnął  sw oje żądanie.  Co do przyrzeczenia 
jego, iż po p rzegranej  bitwie do armii  uda się , ani 
na chwilę nie mogę wątpić o jego chęciach,  ale pe ­
wny jestem,  że tego potrzeba nie nastąpi.  Co do wy­
rzutów N. P. ,  jakobym sza rpa ł  sławę zasłużonego 
męża,  mającego osobną kar l ę zasług  rewolucyjnych:  
w przekonaniu,  że takowej nigdzie dotąd prócz w No­
wej Polsce nie dost rzegłem,  gdzie ja kar le dla siebie 
w Nrze 38. znalazłem,  mógł bym  się powołać do świa­
dectwa szlachetnego Wysock iego,  a tenby poświad­
czył  czyny’ i męztwo Bolesława Ostrowskiego w pa ­
miętnej nocy 29 Listopada r .  z. Nakoniec,  co do g ro ­
źby Nowej P o l s k i— upraszam o tę biograf ią ,  k tóra 
zapewnienie wykaże , abym należał  do wydawania 
Moni tora ,  abym b y ł  członkiem Cenzury,  abym po­
dawał  myśli do utworzenia kuratoryi  szkolnej ,  lub 
pod maską ukrywał  polityczne wyznanie wiary; na­
k on ie c ,  abym dążył  do anarchii  i wyniesienia oso­
b is t ego;  biografia ta jeżeli  będzie p rawdziwą ,  nie 
okry je  nynie wstydem,  jeżeli  zaś fałszywą usprawie­
dliwi znane dążenia Nowćj Polski ,  aby każdego oczer­
niać kiedy’ uczynionych’ zarzutów zbić nie można, ina ­
czej .  Sumienie moje 'nie wyrzuca ini żadnych występ­
ków,  nie wstydzę się p r z e s z ł e g o  ż y c i a ;  a te raźn ie j ­
sze nie uległo skazie ani we względzie poli tycznym,  
ani nawet moralnym.

Saniew ski.

— Udający się na wyprawęł.wojow nicy nasi, użala­

ją  się na b rak  krajobrazu Pol sk i ,  k tóryby z wszelką 

dok ładnością ,  z wyszczególnieniem najdrobniejszem 

nawet  lasów, jezior,  bagnisk i t .  d. obejmował  K ró le ­

stwo Polskie od 1815 roku  i prowineye k tóre  Mo­

skwa zagarnęła  Miernik lub rytownik przedsię­

biorący tego rodzaju p racę,  wielką by p rzysługę Uczy­

ni ł  dla Rycerskiej  Publiczności.  Nie wielką by nawet  

w tern napotkał  trudność. ,  Niedawnęmi czasy wykona­

ny atlas Kolberga ,  by łb y  mu wielką pomocą co 
do kraju Polskiego między W a r t ą  i Bu g ie m .—  A 

co do L itwy ,  Wołyn ia ,  Podola Ukrainy i t. d. ,  jak 
powiadają,  miały się znajdować dokładnie sporządzo­
ne k rajobrazy,  świeżo z rozkazu Cesarzewicza wyko­

nane,' ! zachowane w biórze moskiewskiem,które istnia­

ło  w pałacu Łubieńskich,  i k tórego papierów sk ład 

dotąd jeszcze tamże maj zostawać.

Dziś z przyczyny ze pracujący w D rukarn i są zajęci jedni służba Gwardyi Narodowej,  
drudzy przy okopach; w ychod zi p ó ł  ark; z Ceną Exem pl: gr. 5.

Od dn ia  1 Lnt.cgo 1S3I prenum erata na p ism o peryodyczne P O L A K  S U M IE N N Y  zm niejsza się, 
i nad a l kosztować będzie w W arszaw ie  miesięcznie z łp .  0. kw arta ln ie  z ip „ 15j na  p ro w in c ji z pocztą  
kw a rta  nie z łp . 24. W ychodzi to pismo codziennie o godzin ie  8 rano , a wrozie ważnych wiadomości dr itm 
g ilh u m er wychodzi p o p o ł u d n i a Fel i x San iew ski W ydaw ca odpow iedzia lny.


